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Sprawy tureckie. 


Konstantynopol (AP). Zostali mianowani 
ministrami: Danisz-bej—spraw wewnętrznych, 
Calil bej—sprawiedliwości; pomimo to w ga- 
biniecie niesnaski trwnią. Możliwem jest prze- 
Silenie cgólne, chociaż, jak donosi „Tanin“, 
Uazi-Muchtar oświadczył, że nie zrzeknie się 
urzędu wielkiego wezyra, niewykonawszy rozka- 
zu sułtana—bezstronnego przeprowadzenia wol- 
nych wyborów. 

Konstantynopol (AP) Były poseł do roz- 
wiązanego parlameniu z Trypolisu oświadczył 
Wielkiemu wezyrowi w imieniu wodzów arab- 
skich i ofcerów tureckich, walczących w obro- 
nie prowincyi afrykańskich, że w razie zawar- 
cia pokoju, powzięli oni zamiar ogłoszenia autono 
mii Trypolisu i Cyrenaiki i prowadzenia walki 
ną własną rękę. 

Konstantynopol (WŁ). Gabinet znajduje 
Się w sytuacyi krytycznej. Liga wojskowa żąda, 
by jutro. gabinet podał się do dymisyi W ra 
zie ustąpienia obecnego gabinetu Tewfik-bssza 
siormuje nowy gabinet. 


Trwoga na Bałkanach. 


Białogród (AP). Władze policyjne w Subo- 
ticzu (Che rwacya) zmusiły opuścić miasto komi- 
Syę serbską, która przybyła tu w celu nabycia ko- 
ni, Wydalenie komisyi spowodowały niepokojące 
wiadomości o sytuacyi w Konstantynopolu i o 
tem, że ludność chrześcijańska Turcyi ucieka 
do granic Czamcgóry. 

Białogród (AP). Osoba dobrze poinformo- 
wana, zbliżona do sfer rządowych, oświadczy:a, 
że wypadki mogą przybrać taki charakter, że 
rządom państw bałkańskich coraz trudniej bę- 
dzie wstrzymywać wybucby oburzenia ludów. 

iewątpiiwie są to bezpośrednie wyniki wystą- 
Pienia hr. Berchtolda. 
Berchtold w Rumunii. 

Buk: reszt (AP). W Sinaju odbył się obiad 
galowy wydany na cześć Berchtolda, który dc- 
Tęczył królowi list cesarza Franciszka Józefa. 
List ten, według opinii prasy, posiada znacze- 
nie nader doniosłe. 


Wystąpienie hr. Berchtolda. 


Paryż (WŁ). Ambasador francuski w Wied- 
niu zawiadomił br. Berchtolda, że rząd francu- 
ski zgadza się na wymianę zdań w sprawie 
bałkańskiej. 


Echa podróży Poincarć go. 


Longwy (AP). Poincarc i Lebrun - brali 
udział w szeregu uroczystości. Lebrun wygło- 
sił przemówienie, w którem wyraził Poincai ć mu 
Wdzięczność za zwiedzenie rejonu, który wywo- 
uje podziw z powodu Swej działalności prze- 
mysłowej. Myśmy sądzili, powiedział Lebrun, 
że widowisko te nie jest godne pańskiej uwa 
gi, lecz pomimo to przybyłeś pan niezwłocznie 
Po odbyciu podróży, która dostarczyła mu tyle 
Ciekawych wrażeń. Podróż ta, podczas której 
danem było panu omawiać z przedstawicielami 
zaprzyjaźnionego mocarstwa najważniejsze kwe- 
stye, sądząc z jej rezułtarów, które świat cały 
instynktownie przeczuwa, ma ogromnie donio- 
šle znaczenie dia obu państw. 


Choroba cesarza Wilhelma. 


Kassel (AP.) Z powodu przeziębienia ce- 
£arz Wilbelm nie będzie obecny na manewrach 
Ww Saksonii i na uroczystościach w Dreźnie. 

Berlin (AP). Cesarz Wilhelm  przeziębi! 
Się skutkiem fatalnej pogody, lekarz polecił 
Zachowanie ostrożności. Na uroczystościach w 
Dreżnie i manewrach cesarza zastąpi następca 
tronu. 

Berlin (AP). Przeziębienie cesarza  połą- 
czone jest z niewielkim lecz nader chorobliwym 
teumatyzmem mięśniowym, 


„Pożar stacyi telegraficznej w Londynie. 


Londyn (AP). Onegdaj o g. 7 wieczorem 
Na ćzwartem piętrze gmachu głównej stącyi te- 
legraficznej wynikł pożar. Zniszczone zostały 
nader szybko t,siące przewodników. Straty 
bardzo zuaczne. Komunikacya telegraficzna z 
lądem, prowiacyą i Ameryką |rze'wana zosia- 
fa na dai kilka. 
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Londyn (AP). Prowadzone są energicznie 
roboty w celu przywrócenia przerwanej komu- 
nikacyi telegraficznej. Spodziewają do ponie- 
działku wznowić regularne tunkcyonowanie sta- 
cyi. Komunikacya z ważniejszemi miastami 
wznowiona. 

Londyn (AP). Po pożarze głównego biura 
telegraficznego niezwłocznie rozpoczęto roboty 
celem przywrócenia komunikacyi telegraficznej. 
Komunikacya z kontynentem częściowo została 
przywróconą. 

Berlin (AP) Wiadomość o pożarze głów 
wnej stacy! telegraficznej w Londynie zakomu- 
nikowana została telefonicznie do Brukseli. 


Pożar lasu. 


Paryż (Wł.). Donoszą z Tulonu, że skut- 
kiem pożaru lasu zamek Sansalvador zagrożo- 
ny; mieszkańcy go opuścili, 


Powrót kióia Piotra. 


Białogród (AP). Król Piotr w otoczeniu 
ministrów i świty powrócił z uzdrowiska, 


BEBIN o Kanale Panamskim. 


Waszyngton (AP) Taft podpisał bill o 
kanale Panamskim. W orędziu do kongresu 
prezydent proponuje przyjąć rezolueyę głoszącą, 
że zawarte w billu uchwały rząd nie uważa za 
naruszenie jakiegokolwiek traktatu. 

Waszyngton (AP). Do izby przedstawicie- 
li wniesiony został bili o skasowaniu artykułu 
prawa o kanale Panamskim, nadającego niektó- 
rym kategoryom statków amerykańskich prawo 
do bezpłatnego przejazdu przez kanał. Bill po- 
wyższy zostanie rozwążony w grudniu po 
wznowieniu sesyi kongresu. 


Stłumienie powstanla. 


Lizbona (AP). Komunikat urzędowy dono- 
si, że powstanie tubylców na wyspie Timorze 
zostało stłumione. Straty powstańców wynoszą: 
3,000 zabitych i 4,000 wziętych do niewoli. 


Sprawy marokańskie. 


Madryt (AP) Agencya Fabra donosi z 
Tangeru, że biszpanie zawładnęli Arsilą bez 
oporu. Pułkownik Ovito naradzał się z Rajsu- 
lą, który zapewnii go o swych przyjażnych 
uczuciach dla biszpanów. 

Paryż (WŁ). Konsul biszpański w Tangerze, 
podobno popiera pretendenta Elhiba. Spodzie- 
wane są poważne powikłania. 


Z Ghin. 


Pekin (AP. W mocy wojska generała, 
Tzian Gujti zrabowały miasto Tun-Cżon, w po- 
bliżu Pekina. 


Urewy w Anglii. 


Londyn (W1.). Ulewy i powodzie wyrządzi- 
ły olbrzymie szkody, w wielu miejscowościach 
zbiory stracone, bydło potopione. Straty milio- 
now”. 


Podróż księcia Henryka Pruskiego. 


Nowcmikołajewsk (AP). Przyjechał tu 
pociągiem specyalnym książę Henryk Pruski 
ze świtą składającą się z 5 ciu osób. Z powo- 
du zepsucia się wagonu, książę bawii tu 5o 
minut. 


Trzęsienie ziemi. 


Taszkent (AP). Wczoraj o godz. z m. 35 
po północy dało się tu odczuć trzęsienie ziemi 


Wśród pażdziernikowców. 


Petersburg (WŁ). Komitety prowincyonał- 
ne „związku 17-g0 października“ poruszyły 
sprawę zwołania zjazdu partyjnego w pierwszej 
polowie listopada przed otwarciem Dumy. Zjazd 
powinien ustalić taktykę parlamentarną „pa: 
ździernikowców*. Komitet centralny zdecyduje 
sprawę tę po powrocie Qruczkowa. Według 
pogłosek większość komitetu centralnego sądzi, 
iż zjazd październikowców należy zwołać w 
czasie świąt Bożego Narodzenia w Moskwie, 
gdyż w tym czasie znanym już będzie skład 
osobisty 4-tej Dumy i można będzie zależnie 
od okoliczności zdecydować stosowanie w Du: 
mie przez frakcyę „pażździernikowców* tej, lub 
owej taktyki. 


Przed wyborami do Dumy. św: 


Petersburg (Wi.). Prasa informuje, że 
biuro przedwyborcze synodu otrzymało od 
dziekanów („błagoczinnych*) listy kandydatów 
na posłów do Dumy—duchownych p:awosław- 
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Popularno Pisze Tygodniews — Kersdowe | Katolickie 


„Wychodzi z trzema popuisenymi dodztkami: 
|. Nasza Wieś, II, Gazatka dla Dzieci 
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nych. Na listach tych, ułożonych przez konsy- |gwiazdy". Pieniądze zebrane w ten sposób bę: 


storz znajduje się 93 nazwiska. Zebrania 
duchowieństwa, z małymi wyjątkami, wybór 
kadydatów dokonany przez episkopów zaapro- 


bowąły. 
Podróże ministrów. 


Petersburg (Wł.). Minister marynarki Gri- 
gorowicz wyjedzie wkrótce do Paryża. 

Petersburg (WŁ). Sazonow d. 5-go wrze- 
śnia wyjedzie do Szkocyi. W drcdze powrotnej 
minister zatrzyma się Da jakiś czas w Paryżu. 


E:ha zgonu Suworina. 


Petersburg (Wł.). W artykule poświęco- 
Suworina ,Riecz* pisze, że 
zmarły pozostawił po sobie niezatarty ślad w 
życia rosyjskiem. Powodzenie wydawanej przez 
siebie gazety zmarły oparł na schlebianiu in- 
stynktom tłumu i ścisłej przyjaźni z władzą 
Jego system oddziałał demoralizująco na czyta- 
jącą publiczność. Był on jedną z najsmutniej- 
szych cech rosyjskiego ustroju społecznego. 
Dewizą gazety, było: „czewo izwolitie".. Za 
czasów Ignatjewa Suworin był słowianofilem, 
marzącym o soborze ziemskim, przy Tołstoju— 
był biurokratą, przy Wittem dbał o rozwój 
wielkiego przemysiu, przy Gortmyktnie' "i Igna: 
tjewie ubolewał nad lekceważeniem rolnictwa; 
w I905 roku Suworin staje się konstytucyona- 
listą, następnie październikowcem i w końcu 
nacyonalistą. Zmarły miał szereg zarezerwowa- 
nych współpracowników, którzy mogli zaspo- 
koić najróżniejsze upodobania polityczne tłumu, 
lecz nigdy nie interesował się ich moralnymi 
kwalifikacyami. 

Człowiek o niepospolitej energii, szerokiej 
inicyatywie i wielkim umyśle—obrał w dzienni- 
karstwie drogę; wiodącą do wpiywów, dobro- 
bytu.i bogactwa. - 

Petersburg (Wł). „Rossija* w te słowa 
pisze o zmariym: odszedł do wieczności dzien- 
karz rosyjski przewyższający resztę Swym ro- 
zumem i talentem, który stworzył najlepszą ga 
zetę narodową, dał szereg tanich wydawnictw, 
uczęnił wiele dla oświaty ludowej i teatru ro- 
syjskiego, walczył o wolność i stanowisko mo- 
carstwowe narodu. 

Petersburg (WE). „Świet* pisze: Suwo- 
ria ta bohater prasy rosyjskiej. W granicach 
możności uczynił wsżystko co mógł. 

Petersburg (WŁ). W „Now. Wrem.* Ro- 
zanow pisze: Rosya straciła oddanego sobie 
syqą, Juropa—jedynego wyraziciela rosyjskiej 
opinii publicziej, z którym rachowali się wszy- 
sdy.jlnteresy, autorytet i potrzeby Rosyi byty 
w Oczach wielkiego publicysty świątynią, Łą- 
cząę w sobie szereg talentów zmarły był uoso- 
bieniem prawdziwej genialności. 

„Petersburg (WŁ). Kokowcew nadesłał ro- 
dzitfie: zmarłego telegram kondolencyjny, w któ- 
rym daje wyraz swym poglądom na działalno ść 
i przymioty zmarłego. Nieboszczyk, zdaniem 
Kokowcewa, posiadał wyjątkowy umysł, talent 
i ćmergię. Zajmie on poważne miejsce w hisło- 
ryi rozwoju myśli społecznej w Rosyi. Zasługi 
jego względem Rosyi na długo pozostaną w 
pamięci. 
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— Dzień „srebrnej gwiazdy. W dniu ı 
października kijowskie „Pogotowie ratunkowe* 
będzie obchodzić uroczyście dziesiątą rocznicę 
swego powstania. W dniu tym zostanie zało- 
żony kamień węgielny nowego gmachu stacyi 
raqaikowej przy ul. Włodzimierskiej. 

. „Pogotowie ratunkowe“ czyni przytem sta- 
ramia o pozwolenie władz na sprzedawanie na 


ulicach i w miejscach publicznych w dniu r-ym 


października. qmblematu „Pogotowia“ 
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dą użyte na cele „Pogotowia.“ 

— Zebranie przedwyborcze. Wczoraj w 
sali klubu Kupieckiego odbyło się zebranie 
przedwyborcze, urządzone przez „radę prezesów 
zjednoczonych organizacyi monarchistycznych 
m. Kijowa*. Podczas głosowania największą 
ilość kartek otrzymał I. Rekaszow, związkowiec. 
Szczegóły pcdamy jutro. 

— Banda złodziejska. Wczoraj wieczo- 
rem pojicya otrzymała ınformacye, że w domu 
Ne 40 przy Kreszczatyku znajduje się banda 
złodziei, którą wykryli stróże nocni. Banda ta 
usiłowała okraść magazyny: Romanowskiego 
„Skorochod* i Septera. Po przybyciu policyi 
aa miejsce wypadku złodzieje zdążyli już 
umknąć. Trzech z nich wykryto na strychu, 
niebawem dostali się opi na dach, skąd dwóch 
w jakiś sposób zdołało uciec bez szwanku, 
trzeci zaś, do którego zaczął strzelać rewirowy, 
spadł na bruk odniósłszy. poważne uszkodzenia 
czaszki i złamanie nóg. Jest to młody mężczyz- 
na okazałej budowy i pomimo upadku z dachu 
3-ch piętrowego domu i ciężkich uszkodzeń 
nie stracił przytomności i wymienił swe na 
zwisko. Nazywa się on Iwan Stepanenko, za- 
wodowy włamywacz, przybył do Kijowa z 
Warszawy: "Umieszczone go w cyrkule staroki- 
jowskim. 

Dalsze poszukiwania przez policyę pozostałych 
członków bandy ujawuiły, że w posesyi N 38 
przy Kreszczatyku schronił się jeden z oprysz: 
ków; miał on według słów nocnego stróża 
ukryć się na strychu, przyczem oświadczył stró- 
żowi, że jest agentem .policyi. Poszukiwania 
na strychu nie dały żadnego wyniku. 

Na skutek rozporządzenia policyi, posesye 
Nr. 38, 40 i 42 przy Kreszczatyku otoczyła po- 
licya, która ma dokonać dziś z rana Ścisłej re» 
wizyi we wszystkich lokalach. 

W magazynie mebli Romanowskiego po- 
licya zaalazła zaaczay zapas narzędzi złodziej- 
skich i przyrządów do rozbijania kas ognio- 
trwałych. 

Do akcyi swej banda, widocznie, przygo- 
towywała się od dawna. Policya mniema, że 
członkowie bandy przyjechali do Kijowa przed 
dwoma miesiącami i zdążyli przeto doskonaie 
zbadać teren zamierzonej „operacyi*. 

— POD KOŁAMI POCIĄGU. Wczoraj na 
226 wiorście linii nowosielickiej rzuciła się pod po- 
ciag włościanka niewiadomego nazwiska z kilku 
tygodniowem dzieckiem. Oboje ponieśli śmierć na 
miejscu. Przyczyną rozpaczliwego kroku była 
nędza. 

f Wczoraj w pobliżu stacyi Połonne, na sót 
wiorście głównej linii kolei Południowo-Zachod 
nicb pociąg kuryerski Ne 9 zabił jakiegoś nieznane- 
go mężczyznę który przechodził przez plant kole- 
owy. 

— POŻAR NA STACYI. Nocy wczorajszej 
wszczął się pożar na stacyi Smiła. W magazynie 
stacyjnym eksplodował balon aafętniony spirytu- 
sem drzewnym. Spirytus się zapalił i niezwłocznie 
zajęły się inne towary w magazynie. Służba sta- 
cyjna wkrótce ugasiła ogień. Spaliło się tylko kilka 
pak z ubraniem gotowem. 

SKRADZIONE RZECZY. Niedawno z 
z mieszkaria 1. Tanklewskiego (ul. Jurkowska Ne 27) 
skradziono rzeczy na sumę blizko 1,500 rb. Agen- 
tom policyi śledczej udało się znaleźć część skra- 
dzionych rzeczy wartosci około 700 rb. w mieszka- 
niu I. Zubkowa w d. Ne 9 przy ul. Olegowskiej. 
O dokonanie kradzieży oskarżeni są i a£ksztowani 
złodzieje: S. Basiljew, Makierow-Biełyj i A. Gerasi- 
mow. Oprócz tego policya śledcza znalazła dużo 
skradzionych w Charkowie rzeczy w mieszkaniach 
E. Stepanowej i N., Staszkiewicz „(kiermeontowska 
Ne 8) oraz J. Bogdanowskiego (Stepanowska Nr, 21). 

— NIEOSTROŻNA JAZDA. Na ulicy Pro- 
zorowskiej jakiś dorożkarz przejechał czteroletnie" 
go chłopczyka Michała K. Dzieczko odniosło liczne 
uszkodzenia, opatrzyło go „Pogotowie." 

— NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Na stącyi 
Pogotowia ratunkowego” opatrzeny został niejaki 
iotr Kudiniew, który spadł z roweru i odniózł po- 

ważne uszkodzenia, 

— Uczeń szkoły miejskiej A. Jakowlew zra- 
nił się strzelając z floweru; „Pogotowie" udzie- 
riło mu pomocy lekarskiej. 

— ARESZTOWANIE OPRYSZKÓW. Poli- 
cya śledcza onegdaj zarządziła rewizye znanych 
„jaskiń“ złodziejskich, przyczem aresztowano 15 
złodziei zawodowych. 


— KRADZIEŻE. W d. Nr, 20 przy ulicy 
M.-Włodzimierskiej z mieszkania M. Chaskeimana 
skradziono maszynę do robienia pończoch, wartości 
100 rb. 

W d. Nr. a7 przy ul. Laboratornej z mieszka» 
nia P. Bobinowej skradziono rzeczy wartości 200 
rubli. 


— RABUNKI. Wczoraj na Wozniesienskina 
Zjezdzie „chuligan“ miejscowy I. Morozow odebrał 
dwu chłopcom i. Terenijewowi i P. Uspieńskiemu 
sakiewkę z pieniędzmi. Morozowa aresztowaro. 

W pobliżu d. Nr. 15 przy u!. Basejnej o g. 
po południu na przechodnia Sz. 


-ej 


l4 Szapowskiego 
„Srebrnej | w celu rabunku napadł jakiś „chuligan“. Rabunek 


nie udał się, napastnik został aresztewany. W cyr- 
kule oświadczył on iż nazywa się P. Chandża. 

— ROZBESTWIENIE. Przy zbiegu ulic Ba- 
tyjowej i Laboratoryjnej jacyś pijani „chuligani* na- 
padli aa przechodnia P. Bondarczuka, zwalili go 
na ziemię i zadali mu kilka ran nożem ww plecy. 
Na krzyk Bondarczuka zbiegła się publićzność, co 
zmusiło chuliganów do ucieczki. Wezwany lekarz 
„Pogotowia* skonstatował u B. pięć niebezpiecznych 
dla życia ran i odwió:ł go w Stanie nieprzytomnym 
de szpitala Aleksandrowskiego. 4 


— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. "Przy ul.Gen- 
czarnej w d. Nr. 32 otruła się dziewczyna—robotni- 
ca Anna M, lat 19 „Pogetowie" odwiozło ją do 
szpitala Aleksandrowskiego. A 

d. Nr, ro przy Bulwarze Bibikowskini.sze* 
regowiec 6 go batalionu saperów Maksym Gałagan 
zaiył trucizny w oelu samobójczym. Lekarz „Po- 
gotewia” odwiózł desperata do szpitala Alekżan- 
drowskiego. 


— POŻAR WAGONU TRAMWAJOWEGO. 
Wczoraj rano na ul. Funduklejowskiej wprost Te- 
atralnej w wagonie tramwajowym Nr. 1,605 z pò- 
wodu połączenia się wewnętrznych przewodników 
na środkowej platformie ukazał się ogień, który 
rychło objął Ściany wagonu. Publiczność w prze: 
rażeniu rzuciła się do ucieczki. 

Pożar zagasili stróże domów sąsiednich. 
Uszkodzony wagon odesłano do remizy. Wypadek 
ten wstrzymał na jakiś czas ruch tramwajów na 'li- 
nii Dworzec-Padól. 


— STARCIE Z POLICYĄ, Wczoraj do d. 
Nr. ror przy ul, Giubęczycy przybyło «dwu stójka- 
wych celem aresztowania robotnika Potapenki, któ- 
ry w drodze administracyjnej skazany został przez 
gubernatora na 3 miesiące więzienia, 

W mieszkaniu pipa pe znajdowało się wów= 
ćzas ośmiu jego znajomych. Dowiedziawszy się, że 
stójkowi mają zamiar aresztowania 
stanowili oni do tego nie dopuścić. 

Nastąpiła sprzeczka, która zakończyła się sitrze- 
laniną. 

Stójkowy Chłopkow, jak donosi krótki raport 
policyjny, strzelił do zbliżającego się doń tłumu 
i zabił na miejscu robotnika M. Sołogubenkę. Dru- 
gi stójkowy ranił wystrzałem z rewolweru w nogę 
G. Griszczenkę. Tłum rzucił się do ucieczki, po- 
czem stójkowi zaaresztowali Potapenkę i odprowa- 
dzili ge do cyrkułu, skąd wysłana oddział policyi 
na miejsce wypadku w celu przyaresztowania po- 
zostałych gości Potapenki. Policyi jednakże na ra- 
zie nie udało się nikogo aresztować, h 


Potapcnki, po- 


wialotyn Kijowskiej stacy! Meteorsiegicznej. 
Deia ra sierpnia (25 sierpnia) ugie r. 


8-7 ( (OE) 
zoana pe poł. wiet, 
T m». pow. wedi. Cel. 11,4 16,3 12,8 
3avsmett przy O w mm. 138,7 7387 130,2 
Itep. wligutiasaći w proc. 86 75 
Kier.fszyk. wiat. (w m. a.) (0) Poł; 
Chmur. wadł. 10 St. ty?, 10 9 
Ilosć epadów w mm. — 0,2 fo,a 


oå g. 9-0) wieg, 


do g s-cj wier 
Najw. temp powleirza w £lągu doby , 17,5 
Najalżeza © a a a A aa -Who 4 8,5 
Przeciętna (am. pew. w Qiąga deby . , 135 
Wiulel, arzo. tamp. pow. w iaga doby- , 18,1 


Ogólny staż pogody w Rosyi europejskiej 
+ rana Bi podstawie telegramu głównego Ob» 
rerwRiorgum fizycznego: 


Opady notowano w całej Rosyi |z wyjątkiem 
wsćhoda i połud-wschodu; temperatura niższa od 
normalnej we wszystkich rejonach. 

Pogoda spodziewana: ciepło na skrajnym po- 
łudniu, chłody w pozostałych rejonach, brak opa- 
domn północnym wschodzie i na skrajnym po- 
łudntu. 


Polowanie na Iwy—w Londynie. 


Znany angielski poskramiacz zwierząt, Bof 
stock, zamierza dać nową sensacyę przesyconym 
już wszelkiego rodzaju wrażeniami iondyńczykom. 

Oto chce zamienić stadyon londyński w sztu 
czną dżunglę i wpuściwszy do niej pół tuzina lwów 
dać londyńskim nemrodom sposobność zapolowa- 
nia na dzikie zwierzęta bez opuszczenia wybrzeży 
Tamizy. 

Jedynym warunkiem, obowiązującym nemro- 
dów londyńskich, a zarazem czyniącym polowanie 
to niezmiernie groźnem, jest to, że mają chwytać 
lwy na arkan i tylko w ostateczności używać bro- 
ni palnej. 

Za tę przyjemność Bostock każe Sobie pła- 
cić po 5o gwinei (500 rb.) od osoby, przyczem ka- 
żdy myśliwy ma prawo zaprosić„grono przyjaciół, 
którzy przypatrywać się będą polowaniu, zamknięci 
w mocnych klatkach żelaznych. 

Podobno zgłosiło się już wielu amatorów 
niebezpiecznej zabawy do poskramiacza, z drugiej 
wszakże strony londyńskie Tow. opieki nad zwie- 
rzętami stara się, aby władze nie pozwoliły na to 
polowanie. 


2) 
Macko z Bogdańca, 


Sisty z wędrówki 
po Polsce. 


Me 


Opinogóra pięknie na wzgórzu położona, 
dwór, kędy się Zygmunt Krasiński urodził, ty- 
pu szlacheckiego, nizki, ale obszerny, cały dzi- 
kiem winem zarosły i wewnątrz ślady pięknych 
komnat przechowujący, szkoda jeno, że do upad- 
ku się chyli, bo grzyb jakiś złośliwy stoczył 
już dtewniarme części podłogi i coraz wyżej się 
wspina. Tak, że obecni mieszkańcy opiuogór- 
skiego dworu przenieśli się całkowicie do pa- 
łacyku, kształtem kościołowi podobnego. 

Jest tam i kościołek z nielicznemi paniiąt- 
kami, plebania i ksiądz proboszcz staruszek, co 
wolnym cząsęm ogródek swói i pasiekę opa- 


truje, a długie lata wygnańcem był sybirakiem 
W; piękrym parku posągów kilka starych, a 
naOkół gospodarstwo bardzo piękne. 


DZ] A 


Z Opinogóry, przez starożytny  Ciecha- 
nów, ruiny stare i kościoły mieszczący, poje- 
chałem ku Przasnyszowi. Po drodze jednak, że 
to i wieczór był niedaleko, zajechałem do Przed- 
wojewa, spyjrzeć jak żywie i radzi sobie daw- 
ny komiliton mój p. Jan Konopnieki, syn Ma- 
ryi— poetki naszej, chłop zacny, a któregom 
od lat 20 nie widział. 

Szczęśliw byłem widząc, że z miłego młc= 
dzianka mąż wyrósł poczciwy o energii i pra- 
cowitości żelaznej. Było mi też u niego jak 
w niebie. Odpocząłem godnie, konia mi dwor- 
ski kowal przekuł arte, więc po 11/2 dniowym 
popasie, jechałem na Przasnysz już ku Pu- 
szczy, 

Po drodze pociechę miałem z koniem, bo, 
dobrego truchta jadąc, dogoniłem był pułk ko- 
zaków do Przasnysza dążący. 

Konisko moje przypomniało sobie oczy: 
wiście dawne rycerskie swe czasy i jak przy- 
stało do kozaków — ledwom je potem na wła- 
ściwą skierował drogę, bo rwało się konisko za 
kozakami, koło których, jak zwyczajnie, kurz 
był, aż w nosie kręciło. 

Przasnysz wcale grzeczna mieścina. Kc- 
ścioły znowu stare i klasztory, czysto dosyć, 
cicho a wcale zamożnie. Puszcze tu już były 
ongi okrutne, to też spokój jakiś zdawna snać 
pozostał. 

W Przasnyszu kilka godzin  popasłszy, 
wyjechałem już ku puszczy właściwej, 


ku My- 


aNIK 


szyńcowi. Już o niecałą mile ku północy zmie- 
nia się krajobraz, 

Wsie z kołowrotami, jakich już w Kr6- 
lestwie nie zobaczysz, chałupy duże z grubych 
bali trwale złożone, figury przydrożne prze- 
śliczne w ich oryginalności pierwotnej, lud 
prosty, wysmukły, uprzejmy, dzieci ślicząe, za- 


|raz widać, że dawnych jadźwingów potomkowie, 


co pańszczyzny nie odrabiając, lasów królew 
skich, zwierza i barci pilnowali — to nie wy 
nędzniali chłopkowie, których skóra bat jeszcze 
ekonomski pamięta. A przyroda naokół — ba- 
jeczna. Nic jeno łąki rozległe, lasami otoczone, 
bagna gdzieniegdzie się pałące i ścielące dymy 
okrutne, niebo czyste, ptactwa dzikiego roz 
howory — prawdziwa świątynia, kędy dusza 
ludzka uszlachetnia się, a myśl, gwarem miej 
skim skołatana, wypoczywa i lekką a pogodna 
się czyni. 

Przez starożytną a ciekawą wieś Jedno 
rożcem zwaną, dojechałem ku wieczorowi do 
Parciaków, uboga to wioska—i owsa ani śladu. 
O konia dbając przedewszystkiem, dążę jak 
w dym na plebanię. 


Zacny tam mieszka ksiądz Walenty Mrocz.: 


kowski. Choć owsa nie było, nakarmiłem konia 


mąką żytnią, wodą skrópioną, konicżyną a i sam 
popasłem się i przenocowałem godnie. Sliczny 
i miły nocleg miałem w Parciakach. 


Nazajutrz, o 6 rano, jechałem już ku My- 
szyńcowi. Wciąż żałowałem, że fotografować 


KIJOWSx% 
| acz iw 


L 


nie moge — tyle tam rozmaitości wśród lasów 


i łąka figury przydrożne—wprost niewidziane. | mi, 


Do Myszyńca—25 wiorst — przyjechałem rano, 
zanim upał się rozpoczął. Postawiłem konia w 
zajeździe, owsa zdobyłem coprawda trochę nie- 
legalnie, bo mi go sprzedał chłopak poczte 
wożący, koniom go swoim ujmując, aleć mniej- 
sza z tem przecie, byle koń był syty. 


Starożytny i piękny jest Myszyniec, przez 
jezuitów, coś w XIII wieku założony. Kaplica 
tam stoi, u której wejścia „kuny* dwie żelaz- 
ne, alias obroże na łańcuchach przykute, pozo. 
stały na pamiątkę czasów, kiedy grzeszników 
nieszczęsnych, ku uciesze gawiedzi, w one ku- 
ny zakuwano. 

W zakrystyi nadania są ciekawe królew- 
skie na poręcznikach spisane. Kościół nowy 
buduje się dopiero. 

W miasteczku 2 sklepy współdzielcze do- 
brze prosperujące, poczta i telegraf puszczę ze 
światem łączą. 


Musiałem też dla niektórych wyglądać 
tam dziwacznie, zapewne dla mej koszuli z ko- 
lorowej wełny i żółtych cholew, bo mnie syn 
oberżysty wciąż 
łował. 

Prusy już stamtąd niedaleko, bo o 5 wiorst 


d tylko. 


Z Myszyńca wyjechałem nad wieczorem, 
już ku południowi Kię zwrachjąc. 


ry 


„panem kumedyantem* tytu-j St OR i 2 l 
|ńniema ani pijaństwa, do ośwlaty się garnie — 


awaty fotograficzne 
MIKROSKOPY 


Nocowałem we wsi Kadzidle u znajomego 
wielce porządnego, bardzo inteligentnego 
a nawet wykształconego gospodarza Sobiecha. 

Dostałem owsa, mleka, chleba, jabłek 
i spałem w stodole, jak król żaden nie sypia—— 
aż do 9 rano nazajutrz. Że to była niedziela, 
ogoliłem się i ogarnąłem pięknie i po śŚoiada- 
niu poszedłem do kościoła, który tam wielki 
jest i piękny, a lud właśnie do kościoła po- 
dążał. 

Tam to widziałem dopiero lud dorodny, 
a stroje tak barwne i piękne, żem podobnych 
i w Łowiczu na odpuście u księżaków nie wi- 
dział. 

Jedźże tam każden, co miłujesz swojskie 
piękno, a pamiętać będziesz póki życia. Chłopy 
duże, poważne, każdy z fajeczką krótką w u- 
stach, szkoda jeno, że w kaszkietach z miejska 
ubrane, ale to już nieszczęsne wychodźtwo de 
Prus i Ameryki temu winno. Zato baby i 
dziewczęta ubrane wszystkie w suknie i chusty 
własnej roboty, a tak barwne, że oczy bolą 
patrzeć, 

W kościele śpiewy chóru i orkiestra przez 
dzielnego wikarego złożona, to też nabożeń- 
Ę piękne. Pobożny tam lud, złodziejstwa tam 


tylko to nieszczęsne wychodźtwo co najlepsze 
siły marnuje. Zwłaszcza trują ludzi Prusy, skąd 
młodzież przywozi rozpustę i choroby. 


objektywy, . klisze 
i filmy ete. 


najnowszych systemów 
w olbrzymia wyborze 


POLECA FIRMĄ 


KAROL ŻIYOTSKY 


Kijów, Funduklejcwska 8. 


OPUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT XI-ty 


„Bdiejów Porozbiorowych Litwy 1 Rusi 


Cena zeszytu kop. 351 z przesyłką kop. 40. 


Pismo polityczne, społeczne i literackie. 


PIERWSZE i JEDYNE GODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI. 


„Dziennik Kijowski" wychodzić będzie w roku 1912, w siódmym roku swego istnienia, pod kierun- 
kiem dotychczasowym i z programem politycznym niezmienionym. 

„Dziennik Kijowski“ w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w roku 1912 szereg ulepszeń, 
w dwóch przedewszystkiem działach: informacyjnym i literackim, 

W dziale informacyjnym czytelnicy „Dziennika Kijowskiego" będą obsługiwani przez szereg 
ko ke Agencyi telegraficznych „Dziennika, mieszczących się we wszystkich wiem 
kszych miastach w kraju i za granicą, jako też przez Petersburska Ageńcyę Telegraficzną. 

. O życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „Dziennika“ szereg korespondentów, 
kii ar ze wszystkich okolic naszego kraju. 
dziale literackim „Dziennik Kijowski" drukować będzie: 


„nistów z Afryki“ Wad. Rodowicza. 
artystycznych piz : UŁ r p. ala b: 1 
»- „2 SŁONEGZNEJ PIELGRZYMKI, = 


- „Dziennik Kijowski“ zapewnił sobie ponadto współpracownictwo pierwszorczędnych sił na- 
szych literackich i naukowych. 


dalszy 
ciąg — 


Cykl wrażeń z pod włos- 


kiego nieba 


Prenńmeratorom „Dziennika Kijowskiego“ będzie przysługiwało w roku 1912 prawo nabywania 
po cenach zniżonych następujących wydawnictw: | "NE | 
„Dzieje. Porozbiorowe Litwy i Rusi“ — HENRYKA MOŚCICKIEGO; „Historya Polska" —FELIKSA KO- 
NECZNEGO; „Rok Polski” i „Encyklopedya Staropolska” —ZYGMUNTA GLOGERA. —— 

WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego“ pozostają niezmienione: 
W kraju 42 rb. rocznie, $ rb. półrocznie, 8 rb, kwartalnie, I rb. miesięcznie. 


, Zagranicą i8 3 5 9 35 4.5Q *" SDA 150 2a 
Ösobom, które opłacały dotychczas prenumeratę, prawo to będzie przysługiwało nadal. 


ZIARNO 


NAJTAŃSZE PISMO TYGODNIOWE DLA RODZIN POLSKICH 


Pod redakcyą STANISŁAWA BELZY. 
W ciagu roku „daje 52 numery bogato ilustrowane i 12 to- 
mów powieści, szkiców historycznych oraz naukowych. 
ZIARNO POMIESZUZA: 


« „Kroniki społeczne, przeglądy politycznę, wspomnienia 
bistoryczne, rocznice wielkich zmarłych, powieści i no- 
wele, oryginalne i tłomaczone, poszye, artykuły przyrod» 
nicze i naukowe, oraz opisy podróży i humorystykę. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


9%, 
zniżoną 


n0ceQ0€09605592 


Otrzymany transport 


Rocmiha „Ziemia 2 (910 T. 


wydawnictwo sygTf"wa Krajoznawczego”. 


Stu fiż..mat. wydz, 4-go 'kursu 
| * poszuk. korepet. Ma solid. 
reko. W,-Żytomierska 3c m. 1a. 


łwanisow od Ia--2, 3666 
wykwalifikowany 


|Ogrodnik wszechstronie we 


wszystkich gałęziach wchodzących 
w żakres ogrodnictwa, spećtyalność 
prowadzenie szkółek handlowych i 
cięcie różnych formowych drzew, 
również sporządza plany parków i 
ogrodów kwiatowych, familijny z ma- 
łą rodziną, posadę może objąć od i 
października lub zaraz Równe, wo- 
łyńska g., księgarnia Rutkowskiego, 
dla ogrodnika. 3019 


Ceńn dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”: 
bez oprawy ih. 5.28 
w ozdobnej oprawie „ 6.75 
Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1. 4910 


PEORORDAGOCOSOGE 
Z powodów 


e 
E 


zł, 


Przyjeztiny buchalter-keres- 
pondent polsko-niemiecki, częścio- 
wo rosyjski, zdolny rachmistrz, pro- 
si o jakiekolwieckbądź zajęcie, gdyż 
znajduje się w potrzebie, Łaskawe 
oferty pod S. K. roo. Poste restante, 


niepczewidzia 
nych do sprze- 


TRESC: 

Konieć zarysu sprawy włościańskiej 
na „Litwie, — Usiłowania polepsze- 
nia stosunków pańszczyźnianych. — 
Ujemny pod tym względem jzwrot 

o przejściu Litwy pod panowanie 

osyi. — Ściąganie rekruta do wojsk 
rosyjskich, — Ulgi pańszczyźnianym, 
kj przez światlejszych oby- 
wateli.— „PaństwoRMinkowieckie". — 
Stosunek rządu rosyjskiego do żydów. 


wojsk litewskich, — Widok Mohylo- 
wa w końcu XVII wieku. — Adam 
Chniara, ostatni wojewoda miński.— 
Micha: Hołyński, mnrszałek mohy 
lowski. — Prot Potocki, ekonomista 
i finansista, wojewoda kijowski. — 
Maurycy Franciszek R pisarz 
polityczny, członek Rady Najw. Na- 
rodowej litewskiej w 1749 r. — Ma- 
ryanna z ks. Lubomirskich Protowa 

otočka, później Waleryanowa Zu- 
bowowa. — Mur przy Ostrej Bramie 
w końcu XVIII w. — Dolny Zamek 


dania kompletne umebl. 4 pokoi. M.- 


Odesa 


w kąd: R na Prowitcył si dig 46m. a od g. Ir r. do Kijów. > 3634 

Rocziłe . . . . . 5= Rocznie . . . . Rb. 6>— wiecz. 3523 5 E ST 
FA z d ZE na stancyę przyjmie” 
Połrócznie „ 250 Półrocznie . . . „ 3— prentmeratę ne |W rodzinie i= 7 Panienki muczychi: siana: 
Kwsrtalnie : „ 1.25 Kwartalnie „ 1.50 rodz nie całkowitem utrzy | Zyum polka, Andrzejowski Zjazd az5 


Za granicą; Rb 8. 


rocznie. 

ECA 04 | . 

ADRES: Warszawa, Nowy-Śwlat Nr. 70. 
Telefon 27-73 

Na żądanie wysyłamy numer okazowy. 


4855 


spiękną oprawę dodatków ze złoceniem pobieramy Rb. z. 


maniem dia uczącej 


Srietieńska ro m. 1, 

p z intelig. domów znajdą 
Panienki pomieszczenie i troSkli- 
wą opiekę w pensyonacie w Krako- 
wie u Zofii Henisz, Kremerowska 


się panienki. 
3685 


„Dziennik Kijowski" 
przyjmuje 


Księgarnia i Czytelnia 


a mo; I4, parter. 3665 
A. Zwierowicza Gorzejany amie 


Jetaterinineksja 3 poszukuje posady. Łaskawe oferty 


m. 4 od godz. 4 pp. 3661 


Sprzedam lub.oddam w dzierża- 
wę 52 dzies. ziemi urodz. gleby 
na Podolskim brzegu Dniestru, sa- 
dyba 2 i pół dz, wsżelk. zabud. Ma» 
lownieza pozycya, Kąpiele. Od st. 
p. z. „Oknicy" 6 w. Komunik. pa- 
rost Też młyn o 3 šta na, rzece 
Karajew, staly odbyt, Inform. udz, 
adwokat Stanisław Brzozowski, Win- 


ILUSTRACYE i PORTRETY: | wileński w końcu XVIII w. — Ge- 
Jan Hołyński, marszałek mohylow-|nerał Paweł Cycyanow. — Platon 
ski. — lgnacy Prozor, generał-major Zubow. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego cena zeszytu kop. 255 
z przesyłką kop, 30. 320 


Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi“ na 6 
1a i 24 zeszytów przyjmują: Admlnistracya „Dziennika Kijowskiego" w KI- 
jawie Kreszczatyk Nr 38, oraz wszystkie księgarnie w kraju i za granicą 


Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


Otrzymaliśmy nowy transport 


w życiu, tradycyi i pieśni 


n Przedstawił 
Zygmunt Gloger 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami 
Cena rabli 5. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 
cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką). 


Zwracać sią mależy do administracyi „Dzieanika Kijowskiepo* 


Rozkład jazdy. 


Na kolejach Południowo-Zachodnick 


Nr t. Kur. 1 i II kl. Odesa, od. g. 9 w., prz. 9 m. 31 r.—Nr 
9. Kur. Lil kl. Warszawa, odch. g. 7 m. 10 w., prz. g. to m. 
15 r. — Nr tr. Kur. I, II i HI kl. Petersburg, odch. g. 9 m. 30 
r, prz. g. 9 m. ro w. — Nr 7. Osob. I, H i III Odesa, Wołoczye 
ska, odch. g. 9 m. 35 w, prz. g. 8 m. 48 z r. — Nr 13. Osob. 
II i HI kl. Warszawa, ódch. g. I w n., prz. g. 6 m. 27 r. — 
Nr 5. Osób. I, II i III kl. Odesa, Nowosielice, Humatń, odch. p. t2 
m. 25 w n, prz. g. 6 m. 15 r. — Nr 21. Pośp. 1, II i II kl. Ro- 
stów n. D., Sewastopol, odch. g. 8 m. 20 r., ptz. g.9 m. 50 r. — 
Nr 19. Osob. I, II i III ki. Mikołajów, Sewastopol, odch. œ. 7 m. 
20 w., prz. g, Io r, — Nr 29. Osob. I, II i II kl. Radziwiłłów, 
odch. g. 7 m. 50 wiecz., prz. g. 9 m. 12 r. — Nr 5. Osob. I, II 
i III kl. Sarny, Warszawa, odch. g. II m. 55 w n., prz. g. 7 m. 
28 r. — Nr 3. Poczt. I, II i III kl. Odesa, Brześć, odch. g. 9 r- 
prz. g. 9 m. 23 w. — Nr 17. Poceł. I, II i III ki. Elizaweterzd, 
odch. “g. II m. 30w., prz. g. 7 m. 50 r. — Nr 3. Poeżż.l, II i III 
kl. Warszawa, Sarny, odch. g. 2 m. 35 po płd., prz. g. 4 m. 40 
po płd. — Nr 27. Osob. I, II i III kl. Biała Cerkiew, odch. g.5 m. 
25 po pid., prz. g. 9 m. 25 r. — Nr 15. Zowar.-ógob.l, II i HI kl. 
Humań, Odesa, Rostów, odch. g. Io m. go r', prz. g. 6 th. 27 po 
płd. — Nr 31. Towar.-osob. IV kl. Znamenka, Odesa, odch. g. 9 
m. 55 w., prz. g. t2 in. 20 po płd. — Towar.-^sob. IV kl. Sarny, 
Warszawa, odch. g. ro m. 45 w., prz. g: 7 m. 18 r. 


Na kolei Moskiewsko = Kijowako - Woroneskiej. 
LJ 


Nr 2. Pośp. I, II i III ki. Charków, Moskwa, odch. g. 12 ra 

o po pid., prz. g. 5 pa płd. — Nr 4. Osob. I, II i II] kl, Nawla 
oskwa, odch. g. 12 m. Io w n, prz. g. 5 m. 40 r. — Nr Iz 
Osob. I, II i III kl. Artakowo,, Woroneż, ad. g. 7 w., prz. g.om. 30 
r. — Nr 14. Osob. I, II i III ki. Artąkowo, Kursk, odch g. Io m. 
45 w. prz. g. 7 r-—Nr 16. Osob. I, II i III kl. Bachmacz, Kursk, 
odch. g. 1 po pid, prz. g. 4 m, 15 po płd. — Nr 18. Osob. I, II 
i III kl. Bachmacz, Petersburg, odch.g. 7 m. 30 w., prz. g. 10 m. 
35 r. — Nr 2. Pośp. I, II i III kl. Połtawa, Charków, ódch. g. 6 
w., prz. g. I1 m. 35 r. — Nr 4. Osob. I, II i III ki. Półtawa, 
Rostów ,n. D., odch.g. Tr m. 15 w. prz. 6 g. 6 m. 80 r. — Nr 
6. Towar.osob. 1, II i IM kl Połtawa, Władykaukaz, odch. y. 8 


— a Ustiług gub. woł. Malczewski. 366, | nica, d, p. Tołstoja.; ofod poi 0 pów ZG pg 
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